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“Rok XIII 


oska i m ententa dopaczezore do Lorferencyi rzeczognawczej 


Kamizrenzya rzeczoznawców od 


Państwo a prawosławny koścó „| 
Tymczasowe przepisy o wzajemnym Sstosun- | 
kt — Wybitna ingerencya Państwa. — Pra- 

wa i przywileje Kościoła. 
mijm 


Lwów, 20 lutego. 

W „Monitorze Polskim“ z dna 16 lutego br. 
mkazały się „Tymczasowe przepisy o stosunku 
rządu do kościoła prawosławnego w Polsce", nor- 
mmujące przejściowo tę sprawę aż do chwili zda 
lenia ustawy, zgodnie z art. 115 konstytucyi. Ze 
względu ma niezwykłą doniosłość zagadnienia, i 
to przedewszystkiem z przyczyn po.itycznych, 
wypada bliżej zaznajomić się ze sposobem, w jaki 

owizorycznie ten problem rozwiązano. 

Zjawiskiem uderzającem jest 

ścisła kontrola państwa 

pad wszelkimi ważniejszymi wypadkami życia 
cerkiewnego. Wygłąda to tak, jak gdyby rząd nie 
będąc zbytnio pewnym tojalmości prawosławnego 
duchowieństwa na kresach wschodnich, jak gdy- 
by lękając się może z obcej inspiracyi pochodzą- 
cych, a dla państwowych interesów szkodli- 
wych zarządzeń, usiłował przez 

uzależnienie tych zarządzeń od swego „placet“ 
wpłynąć bezpośrednio na całą politykę ceskiewną 
(na dobór jej wykonawców. 

Uzależnienie to ujawmia się w szeregi: upraw- 
mień, udzielonych władzom państwowym w spra- 
wach cerkiewnych. I tak: 

Starosta odbiera przysięgę na wiemość Pań- 
stwu od motwomianowanego proboszcza;  oddaie 


mu w zarząd majątek parafialny przy objęciu urzę 
dowamia, a przejmuje zarząd parafii, księgi i pie- 
częć w razie przeniesienia, usunięcia lub Śmierci 
proboszcza — aż do przybycia tymczasowego ad- 
ministratora. Starosta musi być uprzedzony o za- 


(Ciag dalszy na str. 2-giej.) | 


będzie się ŻA 


cał © 


lufego, 


Polska i mała ententa będą dopuszczone do konfe- 


rencyl rzeczoznawców. 


Zgodziła się na to Ameryka. — Ko f. rzeczoznawców zbierze się 28 bm 
cw c, p 


Warszawa, 20 lutego. 
(Telef. (m) Z Londynu telegrafuia: Rząd an- 
gielski zgodził się na udział Polski i małej ententy 
w naradach przedwstępnych konferencyi genueń- 


konferencyi, a 


Warszawa, 20 lutego. "=" 

(Telef.) (m) Konierencya rzeczoznawców, któ 

ra ma na celu przygotowanie technicznej strony 
a w której wezmą udział także i rze: 


skiej. Wiadomość tę sygnalizował już Wasz ko-|czeznawcy polscy, zbierze się w Londynie dnia 


respondent po konferencyi dziegnikarskiej u mini- 
stra Skirmunta. 


Ex rcha Je z; wysyła Disk. 


28 bm. 


DON O 


Panta'ejmona do klasztoru 


za nieposłuszeństwo wobec ustawy. 


amt} C) 


Warszawa, 20. lutego. 
(Telef.) (m). Na polecenie egzarchy cerkwi 
prawosławnej w Po'sce arcyb. Jerzego, biskup no- 
wogrodzko-piński Panta'ejmon udał się na stały 


Z NIEOFICYALNEJ GIEŁCY PRZEDPOŁ 


Lwów, 20 lutego. 
Wczoraj przez cały dzien i dżiś raro ten- 
dencya c! wiejna, ceny się zmienały o 20—30 
punktów. Na dolary od godz. 1 nastąpiła zna 
czna zwyżka o 70—80 punktów, potem © 
punktów spadły. Obrót średni 
Dolary amerykańskie 3600—3620, jedynki 
i dwójki 3500—3520, dolary anadyjsnie 5.25— 
3250, d-ki | dwójki 5125 — 3:50, marki nie- 
mieckie 17:35—17*45. setki 1680—17 CO drobna 
16 6,—16*70, leje 240 )—24 50. drobna 27 50-- 
23°80, czeskie korony 63*03 —63 50 iro>n* 65 00 
do 63:20,eustryackie  tysiączki nowszej emisyi 
414 47 +20 i am’ yi 2T0n— 81, >: 


YSZEĆ 


5 NASZYM UDOSTEPNIĆ JEJ 
PAMIETAJMY NIEŚĆ POMOC UCZĄCEJ SIE 


pobyt do klasztoru w Mielcu, albowiem Pantælet- 
mon odmówił zastosowania się do tymczasowych 
przepisów o stosunkach rządu polskiego do ko- 
ścioła prawosławnego w Polsce. 


nowszej emisyi  100'00—105'U0, star. emisyl 
260*00—270'00, 50-koronówki 45°90 -—- 12000, 
%0.koronówki 18 90—28 0, 10-korem 900 — 

1500, 1-kii 2-ki 999—100 f, rubla 5-setki 1'80 
2'40, setki 3'00—4'20, 25-rublówki 1:75-—2'25, 
10-rubl, 1'60—1'70, reszta drobnych od 0'80— 


a 110, dumskie tysiączki 3500—5000, dumskię 


250 rb, 2000—35 09. karboweńce 2'00—2 25, 
hrywny 4'29—7 50 franki frana 289—290, 
funty szterl, 14600-—14800, franki szwajcarskie 
650—659. 

Złoto: 20-kor. 12700—12759, 20-frankówk! 
11800—11850, ZU-markówki 14500—15000. funty 
szteriingi 12200 — 12250, 10-rublówsi 16400-— 
"650. 3410 —3420. 


CoO śrv 


MŁODZIEŻY, 


Str. 2 


aierzonym zjeździe dekanahrym. 

Urząd wojewódzki rozstrzyga o tem, czy pro 
ponowamy przez brskupa kandydat na proboszcza 
odpowiada warunkom. Od decyzyi tej przysługuje 
odwolanie do Min W. R. i O. P., a w razie nieu- 
względnienia tego odwołania 

nie we!no obsadzać parafii daną osobą. 

"Wojewodę powiadamia się o zieżdzie dyece- 
ayahry m. 

Najwigksze jednak prerogatywy przysługuia 
Ministerstwu W. R.i Q. P. Biskugi prawosławni 
muszą być uznani przez Rząd, a wszelkich zmian 
personalnych w ich gronie dokonywać może 
egzarcha w porozumieniu z soborem jedynie po o- 
trzymaniu zgody rządu. Przysięgę wierności skia- 
dają biskupi do rąk mimistra. Na żądanie tegoż 
ministra obowiązany jest właściwy biskup 

usunać niepożądaną osobę od sprawowania 
urzędu kościelnego. 

Utworzenie fiii przy samoistnej parafii wyma 
ga zgody ministra. Podobnie wszelkie zmiamy te- 
zytoryalme dyecezyi i parafii, podobnie tworzenie 
mowych dyecezyi, zakładanie bractw cerkiew- 
«ych Seminarya duchowne muszą być uznane 
przez rząd, a ich program i skład profesorski apro 
bowany. 

Bardzo zmamitenqy nacisk położono tów- 
mież na ” 

Kwalilikacye polityczne duchowieństwa. 

Musi ono jako „conditio sine qua non“ posia- 
dać obywatelstwo polskie. (Poza tem od bisku- 
pów, proboszczów, profesorów i wychowanków 
seminaryjnych, rektora i proiesorów przyszłego 
wyższego zakiadu teologicznego i od członków 
tonsystorzy wymaga się prócz „Mfienaganmego za- 
chowania się pod względem moralnym“ takich sa 
arych warunków pod względem politycznym, a 
„szkodliwość dla Państwa“ może być  decydują- 
eym powodem usunięcia z piastowamego stano- 
wiska. 

Parafialne akta stanu cywiiego muszą być 
prowadzone w jezyku polskim, z dopuszczeniem 
równoległego użycia języka, używanego przez 
parafian. Językiem polskim również jako urzędo- 
wyra posługiwać się muszą biskuza w  stosumku 
do władz państwowych i samorządowych. Język 
polski musi być obowiązkowo wydwładamy w se- 
minaryach, a do pełnienia funkcyi kapłańskich zo- 
stają dopuszczeni tylko ci, którzy ukończyli semi- 
aaryum, uzuane przez rząd (warumek ten na razie 
jeszcze nie obowiązuje). Egzamina odbywają się 
w obecności delegata Min. W. R. i O. P. Warumki 
istnienia klasztorów określi Ministerstwo w poro 
zumieniu z Soborem. 

Reprezentacyą prawną Kościoła prawiosław= 
nego w Polsce jest Sobór pod prezwodnictwem 
egzarchy. Dla prawomocności uchwał wystarczy 
zgoda egzarchy i dwóch biskupów. 


s 


` OR. EUGENIUSZ BARWIŃSKI 


U:raińskie sny o potędze. 


SENSACYJNE REWELACYE Z TAJNYCH 
ARCHIWÓW. 


«Ciąg dalszy). 


Prawdziwym przedstawicielom narodu rus- 

kiego — ruski chłop. — Próba pojednania w 

roku 1890. — Co Rusinom dała nowa era „Fi- 
des graeca“? 


—y— 


Tej wienawiści do nas nie czuł nigdy, a jeżeli 
wmiektórym z nich się zdarzyło, Że ią czują, mó- 
mili tylko za dyktatem to, co podszepnęli im agi- 
atorzy. I tem chlop dziś, w okolicach wetnych od 
złych doradców otwarcie nam mówi, Że nigdy mu 
tak dobrze nie kyło, jak dziś pod skrzydłami Rze- 
«zypospolitej — a nigdy tak źle, jak w owych tra 
zieznych chwilach, narzuconych sobie krwawych 
rządów własnych współrodaków. 

I db tego to chłopa trafić musimy, przekonać 
gO że mie tam jego zbawienie, gdzie mw ukazują 


„GAZETA WIECZORNA“ 


j€lou sezonu | 


Warunek ten nadaje egzarsze duży wpływ, co 
| przy odpowiedniej polityce rządu zwiększa pośre- 
dni wpływ Państwa na Kościół (przez dobór egzar 
chy). | 


Państwo ze swej strony nadaje Kościołowi 
pewne 
prawa i przywileje. 

I tak przyjmuje na siebie uposażenie ducho- 
wieństwa (prowizorycznie do wydania odrębnej 
ustawy) w ramach swego budżetu. Poręcza wy- 
znawcom Kościoła prawosł. wolność odprawiania 
publicznych nabożeństw i wykonywamia praktyk 
religijnych. Zapewnia duchowieństwu prawa ko- 
rzystania ze świątyń, budynków * gruntów, które 
zostaną przyznane w drodze ustawodawczej, 
wreszcie zapewnia obowiązkową naukę religii w 


ZE SPRAW RUSKICH, / 


Danina i 


(y) Dnia 16. i 17. lutego odbyła się we Lwo- 
wie konferencya bisk. Chomyszyna, bisk. Kocy- 
łowskiego i gener. wikar. 
mitrata Bieleckiego. Po wysłaniu pisma do papie- 


Hiledoś:igniona sansacyal Nowość! 


lwowskiej dyecezyi przeciwdziałaniem masowej zmianie 
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Pa 


Nacizwycz. technika’ 


szkołach publicznych dla uczniów prawosław» 
nych, w ich ojczystym języku. 


LJ * 4 


Jak *nietrudno zauważyć, przy wydawanių 
„tymczasowych przepisów“ kierowano się spe- 
cyalną taktyką, dostosowaną zresztą w zupełmo- 
ści do potrzeb państwowych. Zmierzają te przepi- 
sy do tego. aby duchowieństwo prawosławne, 
czymnik pierwszorzędnej wagi na kresach wscho- 
dmich, związać jak naj'iczniejszemi i najsnniejsze- 
mi nićmi z państwem połskiem, a równocześnie 
aby zneutralzować siły odśrodkowe, które jeśli 
nie dziś, to w niedajękiej przyszłości działać będą 
w imię tradycyi i kultury. 

A. N. 


metryki. 


Narada ukraińskich biskupów. 
| 
ża naradzano się nad sprawki daniny f dóbr erek- 


cyonalnych i biskupich, nad stosunkiem wladz 
polskich wobec ukr. urzędów parafialnych i mad 
obrządku 
greck. na rzymsko-katolicki. 


Ratuj, Ameryko ukraiński naród! 


Tydzień pięciu dziewic. 


Dalsze demonstracye ukr. w Waszyngtonie; e 


===" 


Lwów, 20. lutego. 


(y) „Washington Post“ donosi o drugiej z rzę- 
„du demonstracyi ukraińskiej przed polską amba- 
sadą w Waszyngtonie. Dnia 11. stycznia niesiono 
tablice z napisami: ` „Ameryko, ratuj ukraiński 
naród * itp. Policya strzegła gmachu ambasady. 
Aranżowała hecą „Liga ameryk. obywateli u- 


Lwów, 20. lutego. 
kralńskiego pochodzenia w Nowym Jorku.“ 


Znów agencya „Assiociated Press“ podaje in~; 


r «Ów: NE 


POCEWTYWIPTNNYCCYNT CZ 7 pe s > ca] 
obok nas, razem z tami. I prawy Polak cieszyć 
się będzie, gdy przyjdzie czas, gdy ma miejscu, 
gdzie znalazł się nasz chłop, będzie mógł zasiąść 
wolmy z wołnymi, równy z równymi, prawdziwy 
przedstawiciel narodu ruskiego — ruski chłop. 

Każda akcya w ostatnich lat dziesiątkach, 
zmierzająca do ułożenia stosunków między obo- 
ma narodami w kraju, dążąca do umożliwienia 


paa 


ny rodzaj ulicznej propagandy ukr. w Ameryce. 
Oro 5 ukr. dziewcząt w narodowych strojach ob- 
chodziło przez tydzień ulice i lokale Waszyngto- 
mu z tablicami, ułotkami, a nawet z wypowiada” 
niem, gdzie popadło, wyuczonego przedtem pro- 
testu przeciw rządom polskim w Małopolsce 
wschodn. Naturalnie tej barwnej grupie towarzy” 
szył tłum gawiedzi. 


nego i pozytywnego, ale przejęci optysnizmem wr 
dzieliśmy w nich zapowiedź pięknej przyszłości. 
Akt ten, zwany przez Rusinów .mową erą“, 
przyniósł im wielkie sukcesy: ikoncesye języko- 
we, zwiększenie liczby mandatów poselskich do 
parlamentu, a przedewszystkiem zapewnił im ma- 
szą zgodę na otwarcie nowych gimnazyów tis- 
kich. To było dla mich największą zdobyczą, ictó- 


zgodnego i przyjaznego współżycia, matrafiała w |Ta ogrommie zaważyła w przyszłości, gdyż umo- 


naszem społeczeństwie na grunt podatny. Co wię- 
cej, był w nas zawsze ogrom optymizmu, który 
kazał zawsze wierzyć w szczerość zamiarów dru 
giej strony. Ale tem przyikrzejszy był zawsze za- 
wód — przekonywałliśmy się niejednokrotnie, że 
to, co za szczerą chęć uważaliśmy, było to podej- 
| ście niegodne, obliczone na efekt, na uśpienie, na 
| omamienie nas. 

Historia vitae magistra. Z niej naukę wy- 
ciągnąć należy, skoro się tylko uda dotrzeć do 
prawdy, ukazać prawdziwe oblicze tego, co było 
| ciemnem i zakrytem. 
| Pamiętam dobrze głośny .w roku 1670 wypa- 
dek próby takiego poiednania. Akcya ta rozegra- 
ła się na terenie sejmowym: przedstawiciele rus- 
ley, jak się zdawało, szczerą wiedzeni imtencyą, 


| wyciągnęli ku nam rękę do zgody. Nie było w ich | 


żliwiło im to wyprodukowanie ogromnego przy- 
róstu inteligencyi. My daliśmy się unieść optymi- 
zamowi, wierząc w ich dobrą wiarę poszliśmy na 
lep, i miast obiecamej zgody otrzymalisney — co- 
raz obfitszy posiew nienawiści, dzięki nam sa- 
mym wzmocnionego nie przyjaciela, madal za- 
pammiętałego przeciwnika. 

Dziś możemy wydobyć ma jaw i oświetlić mo 
tyw tego krolku ruskiego. I dopiero na podstawie 
zazdrośnie dotąd strzeżonych tajnych aktów zaj- 
rzawszy prawdzie w oblicze — z przerażeniem i 
wstrętem wzdrygnąć się przychodzi przed pa 
twommością tej „iides graeca“ 


(C. 4 a) 
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HONOROWE OBYWATELSTWO METROP. 
SZEPTYCKIEGO. 


Lwów, 20. lutego. 


(y) Zarząd miasta Newark (nie przeszło 15 
razy większego Nowego Jorku — jak chce „Ku- 
ryer Lwowski) w stanie N. Jersey, wręczyła 
metr Szeptyckiemu dyplom konorowego obywa- 
tela, 


Z EMIGRACYJNEJ IDEOLOGII 


wonarchiści przeciw socyalistom. — Metody walki. 
— Alians z Rosyanami. 
Lwów, 20. lutego. 

ty) „Wpered* przynost załmującą korespon- 
gencyę ze światka ukraińskich studentów w Pra- 
dze. Nastąpił wśród nich głęboki rozłam, a to na, 
socyalistyczną „Dragomanowską gminę” i na nie- 
socyalistyczną, lub jak chce „Włpered* — monar- 
chiczną „Sicz“. Oba te zrzeszenia toczą home- 
ryckie boje. „Siczownicy* urządzają napady na 
praski „Ukr, Hromadiañský komitet“, ponieważ! 
w skład jego wchodzi kilku socyalistów, atakują 
poszczególnych „dragomanowców* i zasypujs ich 
pogróżkami. Na posiedzeniach „Ukr. Akademi- 
ckiej Hromady* używa się tak przekonywujących | 
argumentów, jak plucie w twarz, wyrzucanie za 
drzwi itd.“ Wielu z „Siczowników' wstępuje do 
rosyjskich studenckich organizacyi, ponieważ 
„tam można lepiej zarobić“. Cała zaś ich robota — 
jak wyznaje „Wpered* — „polega na szukaniu 
awaniur, do których przywykli oni za dawnych 
„dobrych czasów". Oczywista, choć zapewne 
mimowolna aluzya do „borb“ na fwowskim Uni- 
wersytecie. 

Stosumki te są prostem następstwem niezdro- 
wej atmosfery, właściwej każdej zresztą, nie tyl- 
ko ukraińskiej emigracyi. 


TEMPORA MUTANTUR... 
Kto jest filarem daniny pańs.wowej? 


Lwów, 20. lutego. 

(y) „Wpered" łamie ręce nad faktem, według 
lego światopoglądu — skandalicznym. Oto w pe- 
wnej wsi powiatu kosowskiego, znaleźńi się dwaj 
włościanie, którzy w zastępstwie wójta prześci- 
gają się w gorliwości w ściąganiu daniny. Swoją 
łojamość posunęti oni do tego stopnia, że w wyka- 
zach dodają każdemu po kilka morgów pola, aby 
większą musiał zapłacić daninę. 

Tymi przykładnymi obywatelami są: Kłymko 
Sobol, zastępca komisarza z czasów rządów ukra- 
iskich i Miko Czornyj, były ukr. komisarz. 


JÓZEF RENAUD. 
41 


ŻYWA SZPILKA 


Tłómaczyła z francuskiege dr. F. Nossig. 


—0— 


"(Ciąg dalszy). 


Jeden tylko Ramou, egzotyczny łaczy pro- 
fesora, zapewniał z całą stanowczością, że bóg , 
Sywek zemścił się, i że mie należy szukać ua!sze- | 
go wyjaśnienia. To też sędzia śledczy, który nie 
wierzył w okultyzm przestudyował specyalnie ru 
chy i giesty służącego Ramou w ciągu tragiczna-| 
go wieczora. Lecz zeznamia formalne stwierdziły, 
fe od chwili wejścia FHeckey'a do pokoju, aż do: 


czasu, gdy już wyważono drzwi, Ramou siedział 
w znacznem oddaleniu od drzwi i od etażerki z 


obojętniością prawdziwego mieszkańca Wschodu. 
Ani na chwile nie stracono go 'z oka. Zresztą, we- 


dle jednorlośnej opini, a głównie wedle orzecze- 


nią pieltsora, który qdpowiadał za niego absolut- 


siłne 


„QAZETA WIECZORNA“ i Sm. I 


| Korzyści układu handlowego po!sto-francuskiego dla Pozski. 


Wywiad z dyrektorem Szarskim. 
——0— 
znaczne zniżki ceme, a wzamian za to znowu 
dajeniy łatwość importu, niektórym towarom 
francuskim. Będziemy tedy eksportowali ropę 
produkty naftowe i drzewo, gdyż, jak wiadomo 
nie jesteśmy, niestety, państwem przemysłowem: 
i wiele do wywozu nie mamy. Jeżeli jednak na- 
wet korzyści handlowe nie są tak wielkie, to na» 
leży pamiętać, że o wiele większe są korzyści po- 
lityczne i wojskowe iże te właśnie układy, bez 
: s k równoczesnego układu handlowego nawet pomy- 
Połski pierwszorzędne znaczenie. Nie można go śleć się nie dadzą. Wspominam tylko, że w trak- 
jednak traktować oddzielnie i wyłącznie ze sta- | tącie handlowym między Austryą a Niemcami 
nowiska handlowego, lecz łącznie z poprzednio | były znaczne korzyści dla austr. sfer rolniczyek 
już zawartymi traktami, politycznym i wojsko-|zę szkodą sfer rolniczych niemieckich, że 


P 


Lwów, 20. lutego. 


Chcąc poznać opinie sfer miaro- 
dajrych o znaczeniu układu ` handlowego 
między Polską a Francyą, współpracownik 
nasz ($) zwrócił się do iednego z naj- 
lepszych jego znawców p. dyr. Szarskiego, 
który na żadame mu pytania odpowiedział 
uprzejmie, jak następuje: 


Nowo zawarty układ polsko-francuski ma dla 


| wym. Nie ulega chyba dyskusyi, że Francya ieit| Bigmarck układowi temu przez długi czas się 0- 
obecnie na kontynencie pierwszem mocarstwem, | pjerał, wkoficu jednak uległ, gdyż przymierze 
zajmując dawne miejsce Niemiec. Sojusz zaś z mo wojskowe austryacko-niemieckie wymagało pod- 
carstwem pierwszej klasy oddać musi Polsce | pisania układu handlowego, choć « mniej korzyst- 
pierwszorzędne korzyści, tembardziej, że przy- nego dla Niemiec. W każdym razie możemy być 
jaźń między Polską a Francyą nie jest nową, lecz | dummi, że najlepszym i najżyczliwszym  naszytw 
uświęconą wiekową tradycyą. aliantem jest Francya, co Polsce zapewnia jedne 

— Jakie są korzyści dla Polski? z pierwszorzędnych  mocarstwowych stanowisk 

— Polska będzie eksportować nie- | w Europie. 


mogła 


' które towary pod o wiele, korzystniejszymi wa- "ROWY » „FRA 
runkami, aniżeli inme państwa. Zyskała bowiem 1 r 
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„Edziemy do Polski!* 


woła Sejm wileński. 


Przebieg dyskusył generalnej. 
——0 — - 
Wilno, 19. lutego. [naszych tosów. Pod tym Wzekdóm m olbrzymie 
(PAT). W dyskusyi generalnej na wczoraj-| Znaczenie posiada uchwała zasadnicza. Lecz tem 
szem posiedzeniu Seimu pierwszy zabrał głos p. Proiekt, który wyszedł z porozumienia Zespołu i 
Zasztowt (P. P. S.), który przestrzega, Centrum, nie może zadowolić wszystkich party 
aby Sejm wiieński nie stał się jedynie widownią W A z tem p. Zasztowt odczytuje ra? 


manitestacyi uczuć, Hgo 
podczas gdy winien on być ponadto wielkim atu- 
tem politycznym, czego wymaga od nas historya | 
i md. Sprawa wileńska nie jest sprawą lokalną., 
W kraju naszym krzyżują się linie nairoz- 
maitszych interesów zachodniej Europy. 
Sprawa wileńska jest sprawą międzynikodową, kadr * 
nie tak latwa do a diliby się to 2 początkowanie dla samej budowy państwa. 
wać mogło. Nie możemy z niej wyeliminować Idziemy do Polski, 
| czynników międzynarodowych. Tu w sejmie nie ale musimy ją budować nie na zasadach bierności 
powinniśmy się wzajemnie szachować, gdyż Z naszej strony, musimy jść jako czynnik równo- 
przez to wytrącamy Polsce z rąk atut. Prze-|rzędny i twórczy, opierając się na pojednanię 
ciwnie, wszystkich żywiołów i na szerokich podstawacii 
winniśmy stanąć zwartym frontem przeciw _—|ludu pracującego. Nasza koncepcya polityczna po- 
zagranicy. lega na tem, że państwo, ani też forma państwo- 


tormułę P. P. S. 
i mówi, dalej: Nie dość jest sprawę wileftską = 
grać na'krótki moment, ale najważniejsze jest, aby 
|rezultaty tej wygranej zatrzymać na stałe, a mią 
nowicie trzeba je zabezpieczyć na przyszłość. W 
tym zaś celu należy stworzyć prawidłowe zas 


Sejm wileński mocen jest odegrać poważną rolę wa nie są dla nas celem samym w sobie. Celem 
dziejową. Przedewszystkiem należy zdobyć nam ,iest przedewszystkiem 
Eeay ters ua dla "o 


moż Poza Pow życia. 


RACZ FE aN w „Quotidien“: 
„.Zhałem Oskara Heckeya *od wielu fat 


nie, Raron qe istotą zupełnie niewinną. 

Wszyscy zaproszeni goście panowie i panie, 
poddani zostali skrupulatnemu śledztwu — a na- 
wet tejremu nadzorowi policviueniu.  Wszystke 
nadaremnie. Po ośmiu dniach śledztwa sprawa by 
ła sszcze absolutnie ciemna. [iypsteza morder- 
stwa była tak samo miedopnszczalna i nonsenso- 
wa, „ah twierdzenie służącego Ramou. 

Profesor był wypadkiem tym bardzo dotknię- 
ty. W krótkim czasie zestarzał się. Zgarbił się wi- 
docznie. Jakież bo przeszedł wzruszenia! A nadto 
rodzina de Cherizy nie omieszkała. jak to przewi- 
dywał kapitan, nadsyłać przykrych listów. Nazwi- 
sko ich wmieszane do skandalu! I do de skandalu 
krwawego na wieczorze, którernu egipskie tańce i 
uwagi profesora Terraube nadawały czysto po- 
' gański charakter! 
| Kapitan de Cherizy poddawał się więcej, niż 
!mu się zdawało, wpływowi swych krewnych. 
|Wynikły już z tego lekkie starcia w młodem mal- 
żeństwie. Profesor zaś odnosi! się do pani de 
Paszy z największem uwielbieniem i najczulszą 
miłością i nie byłby się cofnął przed niczem w 
obronie jej szczęścia... Z drugiej strony rozgłos 
całej tej sprawy czynił uszczerbek jego godności, 
jako profesora i uczonego. 

Raz jeden tylka zgodzi? sie na wywiad Qża! 


Oryentacye nasze różniły się znacznie i nie spo” 
tykaliśmy się tak często, jak dawniej, kiedy łą- 
czyła nas wielka zażyłość. Jestem wprost zrozpa» 
czony, że spotkała go — i to właśnie w moim do- 
mu — taka straszna i zagadkowa Śmierć. 

... Czy wierzę w to, że jakaś siła tajemniczą, 
pochodząca ze starego Egiptu, mogła ożywić tę 
straszną szpilke? 

d RAY to w istocie zbyt dosłowne zrozumie- 
nie żarliwej  dyskusył, jaką  stoczyłem ez 
Heckcy'em owego wieczora, dyskusyi, w której 
wygłosiłem pewne hipotezy! 

„.Bądź co bądź, nie wykluczam absolutnie 
możliwości takiego wpływu... Trzymam się ce 
|do tego zasady filozofa Arago w dziele „Eloge de 
Bailly“: „Kto poza obrębem czystej matematyki 
wypowie słowo „niemożliwe“, zaradza brak roz- 
sądku. 

Zdanie to wyjaśnia moje stanowisko w spra- 
wie przytoczonej długiej listy zadziwiających 
| faktów, które mają dowieść, że Egipt znał i stoso- 
wał siły nie nadprzyrodzone, lecz przez nas mie 
znane. 
GL. © 17 
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warowno z ustroji centralistycznego, jak 1 dscen- 
tralistycznego państwa, P. P. S.. bierze tyle, ile 
tego wymaga życie i jego odrębne warunki w na- 
szym Kraju. 

P. Lepiesza (Zespół) 
przemówieniu, że 
(udność Wileńszczyzny jest, była i będzie polską, 
a więc i ziemia ta polską pozostać musi. 

P. Dzierkacz (Rady Ludowe) opowiada się 
przeciwko autonomii i federacyi, które, zdaniem 
snowcy, rozprószyłyby i rozćwiartowaty siły 
Polski. Mowca stwierdza, że mie tylko jego stron- 
nictwo, ale cała ludność Ziemi Wileńskiej chce 

stanowić jedną nierozerwalną część z Rzeczą- 
pospolitą Polską. 
<ncemy do Polski — kończy mowca, ale chcemy, 
- aby Polska ta była ludowa, demokratyczna. 

P. Woinic (P. S. L.) twierdzi, że wola ludności 
okregu, z którego pochodzi, jest natychmiastowe 
wcielenie do Polski Chcemy — mówi poseł — 
aby ta Polska rządziła nami, jak jej się podoba. 

Idziemy do Polski bez zastrzeżeń. 
Białorusini, zamieszkujący tę ziemię, uważają 
się, zdaniem mowcy, również za Polaków i chcą 
jak najrychlejszego połączenia z Polską. 

Przemawiali jeszcze p. Zwłerzyński (Zespół), 
Adamowicz (Odrodzenie) i Turkowski (Rady Lu- 
dowe). ~ 

Po przerwie zawiadamia marszałek o prze- 
rwamiu dyskusyi generalnej i otwarciu dyskusyi 
nad wnioskami. Prócz wniosków znanych już Z 
depesz poprzednich, przyjęto między innymi 

następujące wrioski: 
it) Poprawkę P. S. L. i demokratów, proponującą 
mastęnującą stylizacyę tytułu: Uchwała w przed- 
miocie przynałeżmości państwowej Ziemi Wileń- 
'skiej, a skreślenie reszty; 2) wniosek Rad Ludo- 
wych „Stwierdzamy uroczyście, że mie uznłury 
żadnej decyzyi o losach naszej zemi, fak i w spra- 
'wie jej wewnętrznych urządzeń, powziętej przez 
czymuki obce wbrew naszej woll“ 


Wilno, 39. lutego. 

(PAT). Poprawka klubu demokratów do 
punktu IV, proponująca zamiast siowa „stanowi* 
„wyrażenie „łączy się pod wspólną władzą suwe- 
rema“ wywołała ożywioną dyskusyę. Po wy- 
słuchaniu obszernych wywodów mowoów za i 
„przeciw poprawce, udziela marszałek głosu re- 
ferentowi komisyi p. Fedorowiczowi, który przy- 
(pomina przebieg prac komisyi politycznej i długie 
dysputy, prowadzone nad tym samym punktem. 
iMowca prosi o przyjęcie tego punktu według re- 
dakcyi komisyi. W głosowaniu 

poprawia demokratów upadła. 
Za poprawką głosowali demokraci, P. S. L. i Od- 
rodzenie (ogółem 17 głosów). Przeciw poprawce 
głosował Zespół i Rady Ludowe (ogółem 78 glo- 
sów). Socyalści wstrzymali się od głosowania. 
Po głosowaniu marszalek zarządza drugą prze- 
rwo w celu danla możności klubom porozumienia 
Się co do następnych poprawek, oraz w sprawie 
dałszych rozpraw nad uchwałą zasadniczą, Pod- 
czas tej przerwy odbył posiedzenie konwet se- 
morów, na którem postanowiono 
zakończyć jeszcze na posiedzeniu obecnem dy- 
skusyę nad poprawkami, 

uchwałę zaś zasadniczą przyłąęć na plenarnem po- 
siedzemu poniedziałkowem. 


Z r NEM 


stwierdza w krótkiem 


marszałek Małowieski zarządza dalszą dyskusyę 


Ryga, 19 lutego. 


sen N11_||_ „BAZETA_WTECZORNA* 


Nr. 6786 


wiązków wypływających z tytułu przynateżnuśŚci | oznajmiając, że w poniedziałek o godz. 11 obrado- 


Ziemi Wileńskiej do Rzaczypospoiltej Polskiej“ 


wać będzie komisya polityczna, o godz. 13 kom 


O godz. 23 marszałek zamkną? posiedzenie, went seniorów, a o godz. 16 płenum Seimi. 


_Podp'sanie n.em ecko-łotewskisj umowy handi. bliskie. 


Ryza, 19 knego. 


PAT.) Przewodniczący  niemiecko-lotow- 


skiej komisyi do spraw handłowych i wicemimi= 


ster spraw zagranicznych Albat, w wywiadzie i- 


Gzy 


dzielomym prasie zapewnił, Że należy oczekiwać 
lada dzień podpisania niemiecko-łotewskiej umo- 
wy handlowei. 


„Precz z obecnymi sowietami!“ 


Antysowieckie rozruchy w Moskwie. 


(PAT.) Prasa tutejsza donosi, że w począt- 
kach bm. przyszło do rozruchów robotniczych w 
Moskwie, Robotnicy w liczbie kiiku tysięcy zapro 
testowali przeciwko porządkowi wyborów do so- 
wietów i domagali Się dopuszczenia wszystkich 


do tych wyborów. Po „burzliwem zgromadzeniu 
uczestnicy zgromadzenia utworzyli pochód, w któ 
rytm niesiono tabtioe z napisami: „Precz z obecny 
mi sowietami", „Niech żyją swobodnie wybrane 
sawiety”. 


Francya nie może zapłacić długów Ameryce. 
Oświadczył to min. odbudowy Loucheur. 
Us = 


Paryż, 19 lutego. 

(PIAT.) Były minister odbudowy Loucheur o- 
świadczył w rozmowię z przedstawicielem amery 
kańskiego dziennika .Sun“, że Francya nie może 
zapłacić swoich długów i nie będzie mogła ich za- 
płacić, chyba że wywóz towarów [francuskich do 
Ameryki bedzie umożliwłony. Ameryka jednak 
chroni się coraz to ostrzejszemi cłami ochronne- 


mi. Twierdzenie senatora Mac Kormika, Że Fran- 
cya łatwo mogłaby zapłacić swoje zobowiązania 
gdyby zredukowała wydatki na armię, nie wy- 
trzymuje krytyki, gdyż wydatki na armię pokry: 
wa Francya we własnej wałucie, Ameryce zaś za 
płacić musi w złocie. Stanowisko Ameryki w kw: 
styi długu francuskiego może zakwestyonować 
rozpoczęte dzieło odbudowy: zniszczonego kraju 


FRANCYA A KONFERENCYA RZECZO- 
ZNAWCÓW. 


Paryż, 19 lutego. 


(PAT.) Londyński korespondent „Petit Pari- 
sien* dowiaduje się, że rząd francuski w razie 
przychylenia się do propozycyi urządzenie w Lon 
dymie konferencyi rzeczoznawców, zażąda 10- 
dniowej zwłoki, aby prace przygotowawcze Toz- 
poczęte w Paryżu mogly być ukończone. Francya 
zgodziłaby się także na udział malej ententy w tej 
konferencyi. Państwa małej ententy byłyby re- 
prezentowaame przez swoich posłów w Londynie. 
Wkońcu zażądałaby Francya od Amglii ustalenia 
zgodnej interpretacyi klauzul politycznych rezolt- 
cyi uchwalonej) w Canses. 


BENESZ O STOSUNKACH W ROSYL 
Londyn, 19 lutego. 

(PAT.) W rozmowie ze współpracowuikiem 
„„Observer'a* oświadczy! minister Benesz, że jest 
przekonany o możliwości nawiązania ogólnych 
stosunków z Rosyą. Nadto podkreślił Benesz, jak 
koniecznem jest, by Francya i Anglia doszły mię- 
dzy sobą do porozumienia w sprawie konterencyi 
genueńskiej i aby ta konferencya była należycie 
przygotowana, bo od tego zależy jej wynik. 


BEZ SUKCESÓW, 

Berlin, 19 kitego. 

(PAT.) Delegaci rosyjscy Radek i Krassin, 
którzy wyjechali do Moskwy, mają tutaj powró- 
cić w dniach najbliższych. Na podstawie dotych- 
czasowych wyników rokowań przeprowadzonych 
z tymi delegatami, nie można mów% o żadnych 
sukcesach osłęzniętych przez Niemcy. 


Z DNIA. 


Zwolennik jasnych sytuacy’. 
—0— 


Lwów, 20 lutego. 


[Afe te czasy jmż minęły. 

Lioyd George wprowadził styl nowy, zu- 
pełnie zdecydowany, jasny. 

Przejdźmy po porządku wszystkie pozy: 


e: 
Przed wojną i za poprzedników Lloyd Geor- 


Lłoyd George ma, jako polityk, bardzo £e'a sytuacya Anglii na Wschodzie była nie- 
Po drugiej przerwie przewodniczący wice-|wiele wad, pod tym wzgłędem sprawiedliwość wyraźna. Mieli tam wprawdzie Anglicy swych 


musi mu się oddać, posiada jednak i pewną 


przeciwników, którzy opowiadali się po stro- 


wad zgłoszonemi poprawkami. Na wniosek p. Za- |zaletę, na jego stanowisku wprawdzie wątpli-|nie Niemiec, ale mieli też swoich zwolenni- 
lewskiego dyskutowano najpierw nad poprawka-|wej wartości, lecz z tego powodu nader u jego|KÓW. Zdania były podzielone. Tym niejasno- 
mi do punktu VI, który przeszedł w nastepują- |pokroju ludzi rzadką a zatem cenną: 


cem brzmieniu: 
Władze odpowiednie Rzeczypospolitej Polskiej 


Oto lubi jasne sytuacye. 
Jest naprawdę radykałem w całem zna- 


posładają jedyso I wyłączne prawo stanowienia |czeniu tego słowa. 


o ustawach i urządzeniach Ziemi Wileńskiej, zgod- 
nie z konstytucyą Rzeczypospolitej Polskiej 
517. marca 1921. 
Punkt V p'zyjgto pb uwzględnieniu poprawki 
Rad Ludowych w następuiącem brzmieniu: 


„Rzeczpospolita Polska posiada pełne i wyłączne dziennikarz zaczynał swój artykuł 
prawo zwierzchności państwowej nad Ziemią WI-; 


leisk“. 

Punkt VIII do którego przyjęto poprawkę Ze- 
spolu, brzmi, jak następuje: „Wzywanry Sejm U- 
stawodawczy i Rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
do natvehmiastowego wykodania prew i obo- 


| wyglądali na łudzi najgorzej 


Poprzednicy jego błąkali się po omacku 
w ciemnościach. Nigdy nie byli niczego pewni, 
w rozmowach stale używali trybu warurko- 
poiuior- 
mowanych w państwie. Pierwszy lepszy 
wstępny 
od słów „Jest rzeczą pewną, że“ — albo też 
„Nie ulega najmniejszej wątpliwości”, pod- 
czas gdy premier bąkał skromnie „O ile 
wiem“, zaś konieczność swych przedsięwzięć 
charakteryzował zdaniem  „Zdawałoby mi 
się przeto, iż należałoby przypuszczać, że... 


ściom i tej dwuznacznej sytuacyi raz na za- 
wsze położyła koniec stylowa polityka Lloyd 
George'a, której pozytywny rezultat fakty- 
cznie „nie ulega najmniejszej wąpliwości”, 
j.Cały Wschód jest przeciw Anglii, cały 
| Wschód wie, że może Anglię wyrzucić za 
rzwi. 

i Teraz wiadomo przynajmniej, czego 
[trzymać. 

| Uu, począwszy od lorda Cliveʻa było w 
Anglii nieudolnych polityków, którzy przykuli 
do Imdyii mieszczęsną Anglię zapomocą sytua- 
cyi niepewnych. nieraz przez nich samych 
wywoływanych. Cały Świat zastanawiał się 
nad tym problemem, jeśli jednak chciał powie- 
dzieć o nim swe słowo osiałecziie —. to ryzy- 
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Dziś w poniedziałek premiera w 6 aktach 


[aływiel o żelaznych nerwach 
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Specyalnia dla filmu napisany 


przez Tadeusza Rittnera y 4 5 


_ wspanialy dram 
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po raz ostatni wspaniaty 


kowal. Bo nikt się w tej sytuacyi zoryentować 
nie mógł i nie umial. Aż nareszcie genialny 
"Iloyd George wywiódł obałamucem Anglię 
z labiryntu niejasności. 

— Sytuacya w lndyach jest groźna! — rzekł 
z właściwym sobie uprzejnmym i obowięzującym 
uśmiechem. A potem dodał: — Możeby lepiej wł 
cekrół indyjski zrezygnował ze swych praw na 
rzecz pana doktora Gandhi'ego? 

Dlaczego nie? Dlaczego mie? Dzisiejszy wice- 
król Indyi z pewnością pośpieszmie zrezygnuje z 
tego niebezpiecznego stanowiska (Lord Russel, 
troche żyd) byleby jednak ostatecznie, iż tak po- 
wiem, do pewnego stopnia, chośby tylko dla oka, 
ta, Że się tak wyrazimy — pensyijka! 

Kwestya Egiptu została rozwiązana jeszcze 
eładziej. — Ustąpimy — powiada Lloyd George— 
ponieważ nie możemy tu wysiedzieć. Dlatego ustą 
pimy, o ile zagwaraniujecie mam kanał Sueski. 
Wtedy ustąpimy dobrowolnie. Gdybyście jednak 
mie zagwarantowałi nam Kanału sueskiego, wtedy 
my ustąpimy niedobrowolnie, bo nie możemy tu 
już wysiedzieć. 

Tedy i w Egipcie sytuacya wyjaśniła się. 

Na Morzu Śwódziemnem jest również pewien 
malutki wprawdzie, ale najkompietnaej już „łasny* 
pumkt — Malta, która ma dziś zupełną auto- 
nomig. 

Zacemnia położenie Gibraltar, który jest tak 
mały, że żaden Gandhi ani Zaghlul pojawić się w 
gim wie może, więc niema komu go oddać! 

Ale za to w lrlandyi — jasno! Irlandczycy, 
zawarłszy z Anglią pokój, robią wycieczki do Ul- 
steru i porywają tam co wybitniejszych Angli- 
ków. Zresztą bojkotułą Ulster zupelnie. 

Co do nas, to wiemy też: Lloyd George nie 
lubi nas i myślał „podzielić nas” między bolszewi 
ków a Niemoów. Co my o tem mamy myśleć, to 
chyba również zupełnie jasne. 

Więc: 

Jasne jest, dzięki Lloyd George'owi wszyst- 
ko, a tyłko nad Anglią gromadzą się çbmury coraz 
czariniejsze. 


Ters, 
Z muzyki 
=(= 
„Poranek Lisztowski" Straty i Kancert Szy: 
manow skiej. 


: Lwów, 20 lutego. 

Dla młodzieży szkołnef, która należy karmić 
dobrą muzyką, zagrał onegdaj znakomity pianista 
Sirota. 

Jak roku ubiegłego Petri, pospieszył i Sirota, 
jeden z naiwigkszych pianistów doby obecnej, by 
zagrać dla tych, którzy nie zawsze zmaleźć się 
mogą na sań koncertowej. Lwowu przypada 
również zaszczyt zaliczenia tak wybitnego arty- 
sty do swego grona profesorskiego, więc tem 
liczniejsze rzesze młodych słuchaczy pospieszyły, 
by posłuchać jego gry. Strota wybrał mniej znane 
utwory Liszta. * Zmatował jaskrawość tego kom- 
pozytora, uduchowił go poprostu grą, dał nową 
piękność tym utworom, uczynił z nich poematy. 
Świetny ton cudem wydobywał z fortepianu Tow. 
muz. który prosi fuź od dawna o dyrmisyę. Ar- 
tystę przyjmowano owacyjnie. Podobno dyr. Ja- 
worski, któremu tem neranck zawdzięczamy, urzą 


Dziś w poniedziałek. 20. b. m. 


mat cyrkowy w 5. aktach, 


at życiewy w krótce w kinia LEW. 


y Morza 


„GAZETA WIECZORNA” 


Marry Liefike w roli Ciowieka bez NAZWIKIA 
A cva nadzwyczaj zajmująca. — Walka byków 
w Sewilii. Panorama Madrytu, Barcelony i Ge- 


nui., — Dla uniknięcie natłoku początek o go- 
dzinie 3-ciej po południu. 2206 


DZIECKO CYRKU 


z uroczą FERN ANDRĄ w głównej roli 2311 


dra- 


dramat w 6-aktach wytwórni wło- 
skiej. Prześliczne zdjęcia z na- 
tury, Od dzis Kino Chimera. 


dza w najbliższym czasie koncert Stroty z or- 
fkłestrą, 

IW! przepełnionej również sali śpiewała Szy- 
manowska.  Tylekroć podnoszone walory arty- 
styczne tej nadzwyczajnej śpiewaczki estradowej 
i tym razem ukazały się w pełnej świetności. 

Utrafiając w czar utworów  dawmiejszy: 
kompozytorów — umie Szymanowska odnaleźć 
właściwy wyraz dła Schuberta, dla Greczanino- 
wa i tak nowoczesnego kompozytora, jak brat jej 
Szymanowski. „Romans  wschodmi* Rimsky- 
Korsakowa — oddany był prześlicznie. 

Oklaskom nie było końca. Artystka w swej 
mości nie żałowała naddatków. 


| ho 
M. S. 

KONCERT TELMAYIEGO. 
Lwów, 20 lutego. 


"Telmanyi'ego słyszymy we Lwowie po raz 


drugi. Skrzypek ten należy bezsprzecznie do tej |' 


l a wiituozów, którzy grą swą barwną i 
pulsującą temperamentem zyskują poklask szero- 
kiej publiczności. A jednak trudno zastosować 
do nich miarę wielkich prawide! artyzmu. Gorą- 
ca krew węgierska ponosi często Telmanyi'ego 
i powoduje nadużywanie środków technicznych, 
uniemośl wiając ową nieskazitelność biegnit. ową 
i intonacyjną, jakiej dziś wymaga sala koncertowa. 
Mimo io gra Telmany.'ego jest niewątpliwie 

pełna kołory u i ogółem podobać się musi. 
programie sonata Tartiniego g-mol z dvabeiskim 
trylem, Mendelschna Koncert, Bacha Ciaccona i 
| drobne utwory Ta:tiniego, « Wieniawskiego i Hu- 
bay'a. Wszystko grał Telmany'i z węgierskiem 
zacięciem, cechuiącem także grę jego rodaków 
Vecsey'a i Sigetiego, przeważa jednak w grze 
Telmanytego bard_iej niż u tych dwóch ostatnich 
wybujałość we fravowaniu i szybkość tempa. 

Pierwsza część koncertu Mendelsohna rozpo- 
częta ujmująco w stylu niezrównanej interpreta- 
cyi Fiubermana wypadła pod koniec za szybko, 
tak samo część ostatnia. W andancie brakło cie- 
! pla i wzmiosłego nastroju, który wydobyć należa- 
ło z przepięknej 4 bezpośrednio przemawiającej 
kantylemy. 

Najlepiej odpowiadają Telmanyi'emu utwory, 
w których wirtuozowska imterpretacya ‘wartość 
ich podnos? jak Fubay'a „Zefir“, Wieniawskiego 
„Capricio valse“ i ze Świetną brawurą zagrana 
kadencya w Sonacie Tartini'ego. 

Akompaniował miezrównanie dr. Steinberger. 

Zastępca. 


Konferencya dyrektorów 
wydz.ałów handl. z całej Po:ski. 


mf 
Lwów, 20. lutego. 

(Stb) W ostatnich dnia h odbyła się w sa- 

li gmachu dyrekcyjnego we Lwow'e konferercya 
dyrektorów wydziałów handlowych wszystkich 
kcłej. dyrekcyi polskich pod przewodnictwem na- 
czelnika wydziału taryf-przewozowego w Mini- 
sterstw e kolej. w Warszawie Dr. Taszycniego. 
Z ramienia Ministerstwa kolej. brał udz ał w kon. 
ferencyi radca koleje Dr. Hammerman. Zebra- 
nych de'egatów powitał w serdecznych słowach 
rrezes dyrescyi lwowstiej inżynier p. Barwi z. 
Obradom przewodniczył Dr. Taszycki dyrektor 


KM KÓZ KR 2 R CE 


Wydziału handlowego Rykowski z dyrekcyi Rae 
domskiej. 

Tematem obred były sprawy obchodzące 
żywo świat handlowy i podróżującą p .b iczność 
a to: 1. asekuracya bagażawa, 2. wydanie no- 
wego Spisu stacyi dla polskich kolei państw. 3. 
wypracowanie przepisów dla stworzyć! się mają- 
cego centralnego biura wyrównawczego i wiele 
innych ważnych kwestyi wchodzących w zakres 
slużby handlowej. 

Jak wiad mo — to z dniem 1. lutego 1922 
wprowadzono pełną odpowiedzialność za prze- 
syiki towarowe, czego Zarz d kolejowy nie mógł 
ta że rozciągnąć na przesyłki bagaż<we ze wzglę-” 
du na wielkie ofiary i na ckoliczność, iż z re- 
guły kolej nie może stwierdzić, czy podana przez 
stronę wartość pakunku jest prawdziwa. Aby je- 
{dnak publiczności dać możność powsatowania 
|ewentualnie strat wyniknąć mogacych z zaginię- 
cia lu» braku bagażu, zawa:ło Ministerstwo kolei 
żelaznych umowę z jednem z największych to- 
warzystw europejskich, które zapewni nadawcy 
pakunków za niską stosunkową opłatą w formie 
znaczków zakupionych w kasie bagażowej zwrot 
ewentualnych strat. 

sprawi zaś wypracowania przepisu dla 
stworzyć się mającego biura regulacyjnego nale- 
ży zaznzcyć, że biuro wyrównawcze ma za za: 
danie prowadzić ewidencyę brakujących i nad- 
liczbowych przesyłek na wszystkich kolejach pol- 
skich i wyrównanie tychże. — Podobne instytu- 
cye centralnych biur istnieją we wszystkich pań- 
stwach europejskich. 

Obrady, które trwaty przez 3 dni wywołały 
fachową i żywą dyskusve. 


MINIATURY. 


Dr. Proletaryusz. 


(Wyimek z listu) 


-—0— 3 

s». Mianowicie ostatnie mrozy bardzo nam 
dokuczyły. Jakżeż z tych kilkunastu tysięcy eme- 
rytury mojego staruszka kupować drzewo, któ: 
re doszło do 900 marek za cetnar zwyczajny | 
W te niedzielę, aby ugotować herbaty, u szaf 
poodbijaliśmy nogi, bo przecież one nie muszą 
stać na nogach, a nawet wygodniej teraz na gó: 
rę sięgać. Także łóżko podpiłowaliśmy na 20 cm, 
i wierz mi, że się na takich niskich (podobno 
francus ich) łóżkach doskonale śpi. Chcieliśmy 
tę samą operacyę przeprowadzić u sofy, a tu 
z pośród sprężyn wylatuje stary rolos. Wyobraź 
sobie naszą radość! Bóg jeden wie, kto i kiedy 
go tam zapchał. Głowa mi pęka, co z niego zro- 
bić, bo Janka potrzebuje ra gwałt bluzki a fu 
mój stary i Henio są też bez bielizny. Jancia 
dzięki ciotce Kazi uczy się po południu za darmo 
na Piekarskiej ulicy robienia papuczy, bo pocóż 
ten gruby dywanik ma bezużytecznie wisieć nad 
| biurkiem ? Będzie z niego 6 par na przyszłą zie 
mę. Mój stary złoty zegarek wymienił za dopła- 
tą na srebrny, srebrny na niklowy, niklowy na 
żelazny (za dopłatą 100 marek!) i teraz śmieje- 
my się czasem, dlaczego niema i drewnianych 
zegarków. Ale na wicsnę mają rozbierać drugie 
piętro naprzeciwległej kamienicy, bo się wali, i 
wtedy odsłoniłby się nam widok na wieżę Ber- 
nardynów, to możnaby jeszcze ten żelazny Zer 
garek za 5000 marek sprzedać i Heniowi jakieś 
stare buciczki kupić, bo gdy przyjdą roztopy, to 
nie wiem jak ten chłopak do szkoły pójdzie przy 
swoich chorych nerkach. Wczoraj przerzucałam 
szuflady, czyby jeszcze czego sprzedać nie mo~ 
żna i nat nęłam na dyplom dok:orski mojego 
staruszka z 1877 roku. Przecie to już jest jakby 
antyk. Muszę pójść do Bodeka albo do Hólzla, 
może co z» niego dadzą... 
CBB YZ | OS FALLA L ELSEN ET 


NADESŁANE. 


ażnę dia norzelń! 


Naprawę aparatów mierniczych gorzefsranych, różnych 

systemów, oraz wyroby nowych piaszexy cynkowych, 

wykonuje pod techniczną kont: ełą skatkawą, solidnie i 

szybko w specyat'ie w tym cela arządsenycu warszta* 
tach blacharskich firma 


MARYAN BOBER 


Lwów, Sobieskiego 34, Thscka m! 1918 


Str. 6 


I sopaNIaKiĄ 
sk niynawsaą k.madyę 
w 6 wielkich aktach p. t.: 


Panna 2 frapiczną 
przeszli 


:e kinoteatry 
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BRONIRA, 

REPERTUAR TEATRÓW: MIEJSKICH 

Teatr Yetki. 

WV poniedziałek 20 lutego o g. 7.30 „Cygane- 
rya“, opera w 4 aktach Pucciniego (ostatni wy- 
stęp St. Korwin-Szymanowskiej. 

Teatr Mały. : 

AW poniedziałek 20 lutego o g. 7.30 
wicz”, sztuka w 3 aktach G. Zapolskiej. 

Program „BAGATELI%. i) Część koncerto- 
wa, pp. Noskowska, Stuwe, Rentgen, Kamiński, 
Dawidowicz, Storoszyński i in. 2) Ostatnie wystę- 
py Światowej sławy duetu N. Kirsanowej i A. For 
tunato. 3) „Kamienicznik* sketch w 1 odsłonie. 4) 
Obraz z życia hwowskiego w 1 odsłonie „Karyera 
hochsztapierska Zbysia“. 
rzysta w słowie. 3) Duet Veuterry. 4) „Pocom ja 
w to wlazł* farsa. 5) „Młody papa“ operetka. 

Teatr lit.-art. „UL“. — Nowy program od 17. 
lutego. 1) Część koncertowa: Bronowski, Beroń- 
əski, Zamorska, Sławski. 2) W. Jelecki, karykatu- 


WOTAN WE ORY TIRA TOIA AO PŁOCA 
EKONOMISTA. 


Czy psania lub szyc3 na m3- 
szynis wym ga konsensu ? 


Projekty ustawy — z którą nie zga 
dza sę sam ustawodawca. 


Nowa ustawa w brzmieuiu projsk*owanem 
tamuje rozwói p s:m 'słu — Przewlekły i nie- 
dogodny sposó + udzieiania konsensów. — 
Kiędy interes przemysłu pó dzic w pórze z 
interesem państwa ? 
P> 


„Care- 


| 
Lwów, 20. lutego. 

W przedłożonym Izbom handlowym do zaopi- 
ntowania projekcie nowej Ustawy Przemysłowej, 
której część pierwszą omówiliśmy w numerze po- 
przednim, na baczną uwagę zasługuje Dział II B. 
traktujący o zakłach przemysłowych. | 

Jak przepisy, odnoszące się do uprawnień: 
rzemieślniczych nacechowane są nowożytnym 
duchem wolnościowym, tak pomiędzy 
postanowienia dotyczące zakładania przedsię- | 

biorstw przemysłowych 
wkradły się i takie, które tchgą etatyzmem i — o 
ileby weszły w życie — naraziłyby rozwój ta- 
szego przemysłu na poważne trudności i prze- 
szkody. 

Przepisy te dotyczą konsensowania przedsię- 
biorstw przemysłowych. 

Udzielanie takich konsensów było u nas we- 
die dotychczasowych ustaw rzeczą starostwa. 
względnie magistratu. Projekt ustawy wynienia | 
w Art. 17, obszerny spis rozmaitych gałęzi prze- 
myslu, chejmujący prawie wszystko i wviinując 
go z ped kompetencyi I.instancyi, oddaje jego 
konserzowanie instancyi II, ti. woiewództwu. 
Ustawudzwca sam sobie zdaje sprawę z olbrzy- 

mich niedogodności, 
jakie to za sobą pociąga i ze wzgłędu na odległość 
pomzczegółnych miekcowodci od siedziby woje- 
wództwa | ze wnałodu nt kosdeczne przeciążenie 
waiuwódzkiega  refaralu przemysłowego. a stad 
przeciąglość urzędowania (podczas: edy w tywot-| 
wyni mtęrese Mryeuystx tery aby Dodauta były. 
fak napaybeim załatwaca. W motywach waka: 


2 „GAZETA WIECZORNA“ 
zuje też, że jest to tylko przepis prowizoryczny 
ze względu ną niedostateczne obsadzenie starostw 
b. zaboru rosyjskiego technicznemi siłami facho- 
wemi, a w Art. 17 ust. ostatni pozwala ministrowi 
poddawać w drodze administracyjnej pewne ga- 
łęzie w art. 17 wymienione pod koripetencyę in- 
stancyi I. 

Zachodzi jednak pytanie, 
czy właściwem jest ustawiać zasadę, z którą się 

sam ustawodawca nie zgadza, 
a tylko jako wyjątek dopuszczać to, co jest sta- 
nem właściwie pożądanym. 

Ankieta przeprowadzona przez lwowską Izbę 
handlową wydała pod tym względem opinię jedno 
myślną:  Konsensowanie wszystkich przedsię! 
biorstw przemysłowych poddać w zasadzie kom- 
petencyi władz I instaucyi. Umożliwić przekaza-| 
nie w drodze wyjątkowej instancyi II, tam np. 
gdzie względy techniki administracyjnej na razie 
tego wymagają. Drobne wyjątki takie, jak np. ko- 
leje, fabryki broni itp. zastrzedz należy samemu 
rządowi centralnemu, | 

Tak samo wyrażono się za przedstawieniem 
zasady i wyjątku co do postępojwan'a przed udzie 
leniem konsensu. Projekt ustawy przyjmuje jako 
zasadę w najdrobniejszej nawet sprawie wielce 
skomplikowane, t.zw. postępowanie edyktalne, a 
tylko jako wyjątek dopuszcza w art. 27. postępo- 
wanie uproszczone. 

Wszyscy uczestnicy ankiety zgodzili się na to, 
ażeby postępowanie uproszczone przyjęte 
zostało jako zasada, 

a postępowanie edyktaine, wprowadzone było (jak 
w ustawodawsżwie austryackiem 1 niemieckiem) 
jako wyjątek w wypadkach z góry przewidzia- 
mych i możliwie najmniej licznych. 

Należy też zwrócić uwagę na pewne niedoma 


KRONIKA SPORTOWA. 


Mr. 3286 


ganie terminologiczne. pod którem cierpi projekt 
ustawy, I tak przedmiotem podania o konsens mu 
si być każdy przemysł (pojęcie poprzednio jak naj 
szerzej zdefiniowane) posługujący się „napędem 
mechanicznym“. Niewątpliwie miał tu ustawodaw 
ca na myśli popęd motorowy, bo wszak .napędem 


| mechanicznym“ porusza Się każda maszyma do 


szycia, ostrzenia noży, czy do pisania, a te chyba 
nie mają wymagać kansensowania. 

Ale jeżeli nawet „popęd motorowy“ wstawi- 
my zamiast „napędu mechanicznego”, to zawsze 


| jeszcze będzie to pojęcie zbyt szerokie, aby uspra 


wiedliwić potrzebę kłopotliwego starania się o poes 
zwolenie władzy. 

W interesie postępu leży jak największe roz- 
powszeclinieuie drobnych motorów w ręke- 
dziele 
i dlatego wskazanemby było ograniczyć koniecz= 
ność konsensowamia do motorów począwszy od 

pewnej oznaczomej siły (np. 2 HP.) w górę. “ 
We wszystkich powyższych postulatach idzie 
interes swobodnego rozwoju przemysłu jak najści 
Ślej w parze z interesem skarbowości i administra 
cyi państwowej. Wszystkie zmierzają do uprosz- 
czenia i ograniczenia manipulacyi przy konsenso- 
waniu nowych zakładów. Na wypadek ich wwzglę 
dmienia w definitywnem brzmieniu ustawy 
nie tyiko zatem petentoim oszczędzą szeregu 
zniechęcających nieraz i tamujących inicyaty- 
wę zabiegów, ale i wpłyną na odciążenie or 
ganów państwowych w mozo'nem | niejedno- 
krotnie niepotrzebnem urzędowaniu. 
Dr. Artur Lilien 
rl t 
Cena 1 m. sześc. gazu ziemnego w zagīębru 
borysławsko-tustanowickiem wynosiła w stycze 
niu br. przeciętnie 21 mkp 


Wynik pieryszzgo dna zawodów narciarskich. 


Zwycięzcy w biegu seniorów i juniorów, 
5 02. 


Załsopaie, 19. lutego. 
(Od specyalnego korespondenta P. A. T.) | 
Dzisiejszy pierwszy dzień międzynarodowych | 
zawodów narciarskich w Zakopanem, odbywają- | 
cych się pod protektoratem Naczelnika Państwa, 
Józefa Pifsudskiego, w którego imieniu przybył na 
zawody gen. Szeptycki, obejmował 
3 bieg juniorów i seniorów. 
Długość biegu wynosiła 13 kim., a w tem 70 pre. 
zjazdu, 30 pre. po równem i podchodzenia, z róż- 
nicą wzniesienia dochodzące do 1400 m. Planowa- 
nego pierwotnie urządzenia biegu juniorów na 
krótszej przestrzeni 8 klm. zaniechano, a junio- 
rowie wraz z seniorami odbyli bieg na przestrzeni 
13 kim. 
Tor zaczynał się u Szczytu Kasprowego i biegł) 
następnie Hala Gąsienicowa, obiema Hatami Kró- 
łowemi, Halą Oiczyską, Górnem Bystrem i Anta- | 
| łówką do mety ku Kczieńcowi. 
Bieg budził olbrzymie zainteresowanie, ponieważ 
tor był bardzo trudny i zdan'em fachowców mo- 
na go nazwać jednym z najtrudniejszym zjazdów. 
Ze względu na silny spadek toru zjazd po torze 
tym wymaga! największego wysilku sportowego. 
Do biegu było zgłoszonych 9! uczestników, do 
startu „stanęło około 50, da mety przybyło 60 
sarciarzy. 
Wyniku biegu oczekiwano z nadzwyczajnem na- 
prężeniem ze względu na uczestnictwo pierwszo- 
rzędnych narciarzy Światowej sławy, przybyłych 
z zagranicy, w tem 2 mistrzów z ostatnich za- 
wodów narciarskich w Vesterowie. Pierwszy 
przybył do mety 
Adalar Thörn, 
(niemiecko-spiski Związek Karpathenverein, Kes- 
mark) 47 mim., 2 sek.; drugł Czech | 
Karol Koldovsky z Pragi, 
(Czeski Związek Łyżwiarzy) 47 min. 11 sek. Kol- 


dovsky zdobył na ostatniei Olimpiadzie norwe- | ra 
Trzeci przy- [Ś$ 


skiej jedną z pierwszych nagród. 
był 

Andrceż Krzepwwski, góral, 
f5etrya sarcarska Tow. Tatrzańskiego) 47 msn. | 


32 sek. Pierwsi trzej zawodnicy otrzymał! nagró» 
dy. Poza nimi jako czwarty przybył Eugeniusa 
Kaliciński (48 min. 24 sek), piąty Henryk Miicken. 
brunn (48 min. 58 sek), jako szósty Stanisław Zim 
bek) 49 min. 56 sek. 

W biegu juniorów pierwszy przybył 

Józef Zeinka, 
(Czeskosłowacki Związek Łyżwiarski) 49 min. 14 
sek.; drugi 

Andrzej Czariak, 
(Tatrzański Związek Narciarski) 50 min. 9 sek.j 
trzeci 

Rudoli Krnott!, 
(Czeskosłow. Związek Łyżwiarski) 51 min. 10 sek. 
Polski mistrz Bujak w czasie błegu zwichnął nogę, 
przebywszy już w bardzo korzystnym czasłe prze 
ważną część toru i musiał się wycofać od dalszego 
udziału. 

Zwycięzcy Więgrowi, Krnoulowi zgotowana 
gorącą owacyę. Dzięki energicznej organizacył 
zawodów przez Komitet Polskiego Związku Nar- 
ciarskiego, odbywają się one niezwykle spraw- 
nie. Dzisiejszym 
zawodom przyglądało się przeszło 4000 widzów. 
W imieniu ministerstwa spraw woiskowych przy- 
był na zawody gen. Osiński. _Wiśród gości cze» 
skich obecni są p. Vrenacek z ministerstwa zdro- 
wia publicznego, kap. Brauner z ministerstwa 


obrony krajowej, oraz konsul czeski w Krakowie 
p. Sedivy. Na zawody przybyła również delega- 
cya handlowa estońska, której towarzyszy sekr. 
Izby handlowej w Krakowie. 


POBZÓVY I SZATY 


ALWwana. Dr. Baska w Rawu Ruskiej p. sagku a rus 
'yGowanucgo koRcyjiczta obzazjemiomczo B prakty & 
prewincyonaluą. 280 
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Nr. 6286 ; OAZETA WIECZORNA" 
Puea a O R |. 60 ęR2 zN 


Na srebrnym ekrenia. 


Panna z tragiczną przesz ością. 


Premiera w kinoteatrach: „Kopernik“ i „Ma. 
rysieńka'- 
— + 
Lwów, 20 łutego. 
Tytuł jak z noweli francuskiej Maupassant'a. 
albo naszęgo Niedźwieckiego! 


i 
(głowie dziewuszki z turkiszy pod tą złotą fałą — | tam leczyć swa chore serce 1 tęsknotą, 
zakochał się do szaleństwa. Zamiast dyktować 


Poeta — jak zwykle poeta widząc złotość na 


SF 


Poeta wyjechal tymczasem nal morze, by 
Któregoś dnia dostal ist, że Bessie znakzia 


soemaryusz fiinowy — patrzył na pannę, skradł | się i gra główną olọ w jego dramacie — a więc, 


nawet całusa, a gdy mż zabierał sẹ zmowu do tej 
najritszej pracy — panna wycięła mu policzek i 
tmnsarręła. 

Zaledwie jednak znalazła się za drzwiami — 


l 
zetknęła się z ludźmi wysłanymi przez rodziców 


ma poszukiwanie marnotrawnej córid i ci nie zwa- 
żając ma piski, drapania itp. wrzucili pannę do sa- 


Treść worew słowu „tragiczna“ szalenie za- | mochodu, by zawieźć ją do rodzicielskiego sie- 
bawna, a przeszłość tel panmy tak jasna i piękna, | dliska. 


iż nawet najbardziej zacofany mężczyzna ożenił- 
by się z tą panną właśnie z powodu tej... przeszło- 
ści. Technika zaś tej historyi dla fiimu pisanej, prze 
rasta znacznie wytwory fabrykacyi dotycihczaso- 
wej i jest dziełem ręki sprawnej a subtelmej. 

Czas bo też najwyższy, by zmiana taka na- 
stąpiła. W Ameryce, jedna z największych tamtej 
szych wytwórni zaangażowała szereg wybitnych 
autorów, którzy pisać będą dla teiże wytwórni 
aowe scenaryusze lub też przerabiać będą sami 
ną film swe powieści i nowele. 

Fim wyświetlany obecnie w „Kopermiku" 
w .„Marysieńce* jest pełną poezyi ù wykwintncgo 
dowcipu historya młodej, uroczej dzieweczki, Bes 


1 


sie, urwisza ze złotą grzywą i turkusowemi oczy- 
ima, ikształtną kibicją i rozkoszmą móżką. Otóż ta 
Bessie, mieszka w pałacu, ma dobrych anielsko ro 
dziców, którzy rozpieszczają w miemożliwy Spo- 
sób jędynaczkę mimo, że ojciec czasem fuknie jak 
smok i grozi obiciem. 

Koźczy się u ojca jednak ma groźbie. Bessie 
zaś wówczas ucieka z domu... nie na żarty. 


Ach! a poeta szalał z tęsknoty! (Napisał swój 
dramat na ekran, wzruszającą historyę o poscie 
i jego sekretarce. Bujna wyobraźnia poety widzia 
ła przeszłość tej panny w ponurych kolorach. Oj- 
ciec — alkoholik, matka — ex-praczka! Rodzice 
bili } i często nie miała co jeść. 

Poeta roztklinwiał się nad biedotą tej Siicznej 
sekretarki, co zniknęła jak sen iaki złoty, no, ale 
ku wielkiej radości dyrektora wytwómi filmów 
scenaryusz skończył i oddał zamawiającej firmie. 
Dysektor ucieszylssię bardzo, ale posmutnia! nie- 
bawem, gdyż do manuskryptu dołączony był list, 
w którym poeta zawiadamia go, iż główną rolę 
grałaby aajpiękniej jego była sekrelanka. Lecz— 
och — zniknęła i on, poeta nie wie, gdzie Się zmaj 
duje. 
Nazywa się ten cmd — Bessie! 

Dyrektor nie w ciemię bity — daje anons do 
pism, zaczynający się od słów: Hop! Hop! Bessie! 
Gazeta dostaje stę do rąk urwisza ze złotą grzyw 
iką. Plan ukuty jest w okamgnieniu. Pojedzie do 
miasta pod pozorem nauki gospodarstwa i tam za: 


|że życzenie jego zostało spelnione. Oszalały z ra- 
dości popędził natychmiast da mwtu, dostał się 
podstępem na statek i wraca — wraca pijany za-, 
dowoleniem. 

W mocy budzi dyrektora, dowiaduje się jaki 
jest adres ukochanej, biegnie na wskazaną ulicę, 
przebywa noc pod bramą i gdy nazajutrz — sko- 
ro Świt złożył jej wizytę — przed balkonem — te 
stało się to w tym celu, by wydobyć od Bessie 
przysięgę, iż zaręczy się z nim tego samego dnia, 
|zaś w kilka dni zostanie jego żoną. 

Ponieważ Bessie kocha również tego narwań- 
<a, przysięga i zostaje jego Żoną. Pamna z tragicz- 

ną przeszłością, wymalowamą fantazyą poetycką 
— Oddaje swą rękę twórcy tejże przeszłości. . 

Warto ujrzeć zdziwienie uułodego  żonkoSia, 
| gdy zamiast ojca-alkoholika i matki ex-praczki — 
uirzał dwoje miłych, dystymgowarych  starusz" 
ków, właścicieli wspanialego zamku, którego przy 
szłym dziedzicem zostanie najprawdopododniej on 
sam, fipeta a obecnie mąż panny z tak „tragiczną“ 
przeszłością. s 

Wytwoma komedya przelatwie przez ekran 
w Świetnej wystawie i wykonaniu, pelna cieka- 
wych momentów, np. zdjęć w wytwórni «imema- 
tograficznej, życia za „kulisami, kedy kinoopera: 
tor, reżyser l aktorzy tworzą przyszłe arcydzie- 
ło „tricków“ filmowych itd. 

W szale kamawałowym, w jakim Lwów sk 
obecnie przewala, „Panna tragiczną przeszło" 
ścią” musi znateżć swe miejsce jako doskomals 


Razu pewnego uciekła do miasta i została Se- | miast na kursa, gdzie omawiame są przepisy kuli- | wybrany fihn, budzący beztroską wesołość. 


Kretarką —— poety. 


do roznoszenia gazet przyjmiemy natychmiast: 
Zgłoszenia do „Gazety Wieczornej”, Lwów, ul: 
Sokoła |. 4. 


EKONOMA (rządcy) 
wszechstronnie dośw adczonego poszukuje się od f. li- 
pea, lab później na ordynaryą dla majątku ziemskiego 
w Małopolsce zachodniej. Pierwszeństwo mają Po- 
znańczycy i Ślązacy. Zgłoszenia zawierające odpisy 
wiadactw, polecenia i żądaną pensyę wysyłać pod 
„Sprężystość i uczciwość" do biura „Ruch“ w Krako- 

wie, uł. Szczepańska 9. 4857 


Starsza , osoba poszukuje posady dv zarządu domu, 
* ume dobrze gotować. |Zofia Starak, Lwów, Leona 
Sapiehy 37, w podwórzu. 


Farmacya, Aptekarski związek wytwórczo-handlowy we 
Lwowie, ul. Piekarska |. la, poszukuje rutynowanej 
maszynistki. Znające stenografię mają pierwszeństwo. 

2253 


Zakład sierót w Drohowyżu 
poszukuje 2245 
nauczyciela muzyki 
(orkiestra dęta) i ŚPIEWU na warunkach 
według umowy. — Podania wnosić należy 
z przebiegiem życia i podaniem warunków 
do Dyrekcyi Zakładu (p. Mikołajów n/D.). 


Ją 


g MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY 


Zamien'ę 3 pokoje z p-zedpokojem, knchnią łazienką 
wē Lwowiej na takie same lub mn'ejsze w Warsza- 
wis Zgłosz. do Adm. pod „Lwów-Warszawa*. 2303 


33 osobowy 


Aua] 0: Jil luksusowy 


WIPE „Torpedo” oryg. „Packard' 6-siadze- 
niowy, 6 cylindr., 60 HP. okazyjuie sprzeda „PION“, 

Lwów—lwowska 48. Tel. 476. 2157 
Okazyinie do sprzedania jadalnia palisandrowa zupaina, 
'Pełczyńska 1, między 1! a 12. 2128 


Maszyny do szycia 
tagraniczne po cenach konkurencyjnych poleca Jakób 
Rosenman, Lwów, Akademicka 26. "4738 


2324 |] 


marne, pójdzie do — — dyrektora wytwórni. 


Najtańsze źródło 


zakupna papieru. przyborow szkolnych i mydeł toaleto- 


wych w hurtowni 
FR D 
ES raca 


AE 


Grosskepf i Sk 


wów, Paszż Hausm:na 3. 2305 


s Jadalnie, sypialnis, hiurka, i 
| drzwi i okna 


z zapasów i na zamówienia poleca fa- | 
bryka mebii i wyrobów stolarskich 


FO. g6 
eeu nE afla Tw ES 
Ska z ogr. odpow 


we Lwowie, ul, Łyczakowsua 27. 2302 Ę 


Asfali nalurainy 


9.000 kg. natychmiast do sprzedania, ul. Ko- 
chanowskiego 38 parter, między 5—6 pop. 
4850 


E ARN o 
i 


KARNISZE metalcwe 


poleca s 1986 
Antoni HALSKI, bwiw, Sobleskiego 3. 


sezonie poleca K. Krupiński, ul. Asademięka-%. 


Piac Smolki 1 a/il. 2251 
Modele wiedeńssie jako to: suknie wieczorowe, 
wizytowe i t. d. po ranach znacznie zniżonych. 


DIESEL 750 HP. 


kompletny oraz klliza mniejszych tanio dostarczy na- 
tychmiast „PION*. Lwów — Lwowska 49. Tel. 476. 2158 


po 600 Mk. bez skórki ostatni transport w tym 


Nora, 


kamienie młyńskie, pasy, 


Transmi.ye, koła A 
„Pilot“, 
229] 


gurty po cenach konkurencyjnych poleca 
Lwów, Batorego 4 


Piła taśmowa, kilka cyrkularck, okazyjnie do wi 
. £ 


„Pilot“, Batorego 


p BIAŁŻEŃSTWA | 


inteligentna, bezdzietaa wdowa pragnie tą drogą zna” 
Jeźć mężczyznę na dobrem Stanowisku w mieście 
lub na wsi ò szlachetnym charakterze i dobrem wy- 
chowaniu w wieku do lat 50, z którym chętnie wej- 
dzie w związek małżeński. Zna się bardzo dobrze na 
gospodarstwie wiejskiem, może reprezentować dom 
większy, muzykalna, o łagodnem usposobieniu, do- 
brem sereu, a przytem energiezna. Rzecz traktuje pe- 
ważnie. Odpowiedzi pod „Jesień* do Adm. 2301 


ROZMAIT3 


Panie! Przeróbki kapeluszy słomkowych na najnowsza 


f 


formy przyjmuje z dniem 15, stycznia fabryka kape- 
luszy Rudolfa Neuweltap Lwów, Balonowa 3, skła- 
dnica pł. Maryacki 8. 1654 


Specyatfsfa cnorób skórnych i wenerycznych 2025 ” 


b, sekund. szp. pow. 
dynuje Słowackiego 
naprzeciw gł. poczty. 


or 
4, 


I. Sscthwar 


„__ RYTOWNIK 
LWÓW, UL. SYKSTUSKA 19. 


r 
a 


waręję w piątek 


lastytut kosmetyczny i salon fryzyers-i dla Pań pod 
kierunkiem specyzlisty z Wiednia p. Wurma, otw.era 
Zakład fryzyerski Maksa Pillitzera, Skarbkowska 4. 2250 
E ii Bb 100 5 GD 


ogłoszenie licytacył. 


Odnośn e do p sma Magistratu król. stol miasta 
Lwowa do l. 7606/22/I, Lwowski Ascyjny Zakład zasta- 
wniczy, ul. Legionów 3, ogłasza publiczną lieytscyę 
przedmiotów ze złota i srebra przez sprzedaż w Za- 
i: adzie zastawionych od 1. sierpnia 1914 do 30. czerwca 
1921 objętych Nr. kwitów zastawniczych od 75904 do 
100.009 i od 31 do 8997. Licytacya odbędzie się w | - 
kalu własnym 7 marca 1922 i w dniach Pow 


2191 RZĄD 


Str. 8 


PASY LOPĘDOWE 


Poszukujuuiy zaraz na stan .wiske poważne: 


GNMODAIGRKGCO RAREDNORAA 


specyalisty karmelu, obeznanego dokładnie 
z wyrobem karmelków, 

z kiłsuletnią praktyką. Zgłoszenia z odpisami 

świadectw i podani m wymagań uprasza 


ED, LITWIŃSKI Tow. zosr. pog 


Parowafabryka cukrów desero 
cze oiadowych, karmeików I marmel 


POZNAŃ, ul Warszawska 910. 


Esga miom tyjRO=dd72S0WA 
Polskiej części Sląska Opatskiego 


pod red ktyą prof. Dra E. ROMERA. 


Treść: Raptularz historg! ny. =rytoryum i ludność 
Górnictwa i przemysł etalar "sy. Towarzystwa 
akcyjre. Właściclele pi: vetni. G wne irmy prz = 
mysłowe i handlowe. W publ =1e. O łoszenia. 
kapa gorniezo- rz:mysłowa. apa gr'nicy po. skiej. 
Mapa administracyjna Polsict. 

Cena 575 M p. z dod. droż.; 660 Mko. z przesyłką. 


66 Ake. Spół a Kartograficzna i Wyda- 
„Alias wniczz, Lwów, vll a ŁyczakowsSka I. 5. 
Oddział: Warszawa, No y Świzt l, 59. Ajancya: 

Poznań, wjazdowa 1. 3. 231 


Kkomkit s, 


Okręgowy Zakład gospodarczy VI, Janowska 
L 5, ogłasza niniejszem konkurs ofertowy na wy- 
rób i dostawę pieczęci kauczukowych i metalo- 
wych, okrągłych i podłużnych w ilości około 200 
do 300 sztuk miesięcznie. 

Oferty ostemplowane należy składać do dnia 
L marca 1922 w skrzynce ofertowej w powyż- 
szym Zakładzie w koperało zamkniętej, z napi- 
sem: „Oferta na wyrób pieczęci, dołączając do- 
wód złożenia w Komisyż gospod. O. Z. G. VI, Ja- 


nowska 5, Wadyum w kwocie 10.000 mk. 
Ogłoszenie przyjętej oferty nastąpi dnia 
2. marca 1922. 4853 


O. Z. G. VI. Lwów, L. 1105/OKZ/22/ 


Ważne dla młynów, cegieiń, 
RZE Í rangi: 


Sıwiera' Haoa 80 proc. wegla grubszego od 40—12 mm i 
0 proc. miała grysikowego od 12—0 mm i 


miał erysikowy od i2--0 


'dostarcza natychmiast waconami ze Sląska po cenach 
zniżonych 


Dom Handlowy „Energia“, (p, z $. tlg. 


Kraków, Grodz a 51. Nr. telef. 1351. 4302 


Rzprezeńtąacya 


J.lLeWAKI 


Kraków, Starowiślna 28. 


| Poleca wyroby Ceramiki Suche- Ẹ 


dniowskiej, naczynia Kamienne K 
ogniotrwałe pierwszej jakości f 
hurtownie. : 

Na ZPADIĘ CCDDUEĘ 4851 


u 


"Nakładem „Spółki aścyjnei wyduw 
Bak 


lew Sółki druk: „raS“ Ul. Soula é: 


4816 | 


RATA WIRWIEG | 


IB w charakter: e spuln ka. £Łaseawe zglosz nia p 


„GAZETA WIECZORNA” Nr. 6286, 


pierwszej Jakości skórzane bełgijskie i i wied. z s'erśc wietbłądz! ej 
i kononze wszelkich wym arów, poleca po c:nach przystęnnych 


LS oT” Polska Spółka dla obrotu Towaro" 


wego, Lwów, ul. "*zajnmochy I 2. 20 

E i 68 
a € Fadryxa MIER hysi:m.cZE igin „U. OTA 

23 LWÓW, plac Bernarcynńsiai liczba 3 

4354 


„að pinza cza Ao na inw: alidów C h. TRA 


Panawii 7 Ba gaspcdjŚ 


CERAT Ý na stoły i k.e- 
densy, kapy na łóżka, fi- 
ranki, dywany, chodn ki 

Posiadając wyłączne zywa | i sklad Eoi na całą Pol- itp. voleca 4827b 
skę pierwszor”ę 'nej fabryki na wykwintaiei szej Lielizny męskiej w Wiedniu : iN Koni: 
firmy LIOPALD REDLICHIS Afg. i wicie innych towa ów modnycì nai- E LEN | M RIN ip5 
lepszej jakości najpoważ uejszych favryk w kr ju i za granicą, mogę zaspo Dae b EO aT 

ko é R R predaijszal wymagania P. T. Klient:li Frócz doborowej i we | OW, ksiuska |. ` 

wszelkich gatunkach bielizny męskiej posiadam stale na s.ładzie w wielsim "WĘG uE Cn 

wyborze kaps'usze „Habig* l_ss* i inne pierwszorzędnej marki, laski, RA BA 4303 

parasole, rę : awiezki, spinki, krawa y oraz wszelk e towary w zak'es mo y 
ogniotrwałe sóżzycn wiel- 

| gości paaga na składzie 


rnęskiej wchodzące po cenach tmiarkowanych. Sprzedaż hurtowna i detail. 


IL GOLDMANN 
KRAKÓW — STRADOM 18 


Ermi: 


B'aca TOKASZE 


Kratów XXI, Wielicka 7. 
Telefon 475. Przyjmuje za: 
mówienia ma bud wę spo: 


Dow. Okr, a Nr. VI, Lwów CZAS cyalrych s książ «owych 
3 iazo t:ż sk ów raiprecye 

L Aa R Intondantiy $ ODNOWIC a niej mó GE sucha 
A NĄ PRZEDPŁAT 1 tecznia naprawy fachowa 
Po myśli rozp. Min. Spraw Wojsk. Dep. VII. 3 R w ja najtrótazym _ezisle. 


Int. L. 10826/22./K. M. H/I. z 11. lutego br. rozpi- 
suję niniejszem 


EDONIZUFS. Dla: o fabryk, 
warsztatów, 
lokoratoryów, 
mechaników. 
monterów, 
ślusarzy. 


na szycie: i 

1) 100.000 kompletów bselizny, składającej się || 
z koszuli, kałesonów i onuc i 2) 35.000 kompletów |$ 
umundurowania, składających się z bluzy, spod- | 
ni i furażerki (bez płaszcza) z materyałów i do» | gi 
datków skarbowyci, wedle podać się ka. $ 
wzoru. i 
Oferty w zapieczętorwanych kopertach z na- 
pisem: „Oferta na szycłe bielizny, wzgl. mundu- | 
rów*, przy dołączeniu kwitu na złożoną, tytułem | % 
wadyum, w kasie Komisyi Gosp. Kier. Okr. Za- 
kładu Gosp. Nr. VI, Lwów, Janowska 5, kwotę: 
200.000 mkp., należy składać w Adiutanturze Sze- 
fostwa Intendantury Okr. Korp. Nr. VI we Lwo-|$ 
wie, ul. Ochronek 4, I. p. w prekiezyjnym terminie |$ A ' 5 
do dnia 28. lutego br. godzina 16-ta. (> wierzchnie 

W ofercie ma być ściśle określona cena, dla |E 3 A 
każdej sorty osubno, (t. i. osobno dla bluz, osobno% 7 granatowego płótna, solidnie wyko- 
dla spodni itd.), produkcya tygodniowa, oraz ter- ||] nane po cenach konkurenc. dostarcza: 


m dostawy barwy part m | R. Bładowski i a 


O rozstrzygnięciu zostanie F-a powiadomiona 
waai św. w 19. 


rzemieślników | 


| Ubrania i Plaszeze 


pisemnie około 10. marca br. 
Lwów, 17. lutego 1922 r. 
Szef Intendantury O. K. VI. 
Dr. Karol Rudolt mp. 
podpułk. int. 


R 


Za zgodność: 


Znany importer ja! i resi M` x KŁA : 'MANN, bawi od 
15, do 22. lutog> w Gdańsku, Hote! Goldener Löv: , 
Pieif rstadt 64 i uprasza interssent w i p siad c: 

witów na wywóz o porozumieni: się z nim osobiscie. 


| pierwsZorzędnej firmy exspedycyjnej iub towara* 
J wej przyjmie  oważna firna eks.ed, cyjna w E 
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| biurowy w centr im miasta, z personalem, s<ł.d rrzy gl 
|| biurz:, patent pierwszej kztegoryi. Ewent. przystąpi 4 
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na | żądanie wysyłamy odwrothia” 
22 351 


pod „Poważna tira", do Biura Q;łoszeń 
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